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Cena numeru 10 groszy. 
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POLSKO -KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI ! OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


kwartalna wynosi 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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„.chociaż nikomu nie chcemy narzu- 
cać wojny, chcemy żyć i w spokoju 
trzymać to, eo do nas należy, to jednak 
musimy pamiętać, że musimy być silni, 
aby wojna przeciw nam była niebez- 
pieczna i groźna. 


Wódz Naczelny 
Edward Smigły - Rydz 


mówi do powstańców śląskich. 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły wygłosił, podczas obchodu 15-lecia 
powstania górnośląskiego w Katowicach nastę- 
pujące przemówienie. 

Powstańcy górnośląscy ! 

Gdy mam do Was przemawiać jako naj- 
wyższy dowódca wojska w rocznicę uroczysto- 
ści, w uroczystość wielką, w dzień waszego po- 
wstania, a więc w rocznicę walki i boju, to mo- 
gę to zrobić tylko w jeden sposób: chwyciliście 
za broń, ażeby ta ziemia, która była ziemią 
polską, i do Polski wróciła i ażźebyście Wy, ja- 
ko Polacy, złączyli się z Narodem Polskim w 
nierozerwalną eałość. 

W walce wielu Waszych kolegów padło 
bohaterską śmiercią, oddajmy im hołd. Baczność! 
Oddziały wojskowe prezentować broń! 

Następuje chwila milezenia. Na osobistą 
komendę Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
oddziały sprezentowały broń, okiestra odegrała 
Hymn Narodowy. 

Spocząć! 

Trzeba, aby pamięć o nich wiecznie trwała 
i żyła: W waszych szkołach dzieci powinny 
pamiętać nazwiska poległych swej gminy lub 
miasta. To powinno wchodzić w program nanki, 
to winno być pierwszą nauką dla Polski. 

A teraz, gdy oddaliśmy hołd poległym, mo- 
gę z Wami przywitać się również w żołnierski 
sposób : 

Czołem powstańcy ! 

Z ust zgromadzonych powstańcow pada od- 
powiedź : „Czołemn', 

Gdy tak stoicie tutaj zwartym i potężnym 
murem, kaźdy z was czuje się innym, aniżeli w 
każdy inny dzień długiego roku. Czy serca w 
waszych piersiach się zmieniły ? 

Nie! W waszych żyłach nie zmieniła się 
krew, i setce bije tak samo, a jednak każdy z 
Was tu w szeregu, czuje się większym, silniej- 
szym i wyższym niż w innym dniu. 

W czem leży ta tajemnica waszej 
wielkości ? 

Oto w tem, że dziś, w czasie tej uroczys- 
tości, czujecie się znów powstańcami, żołnierza- 
mi. Oto w tem, że serca Wasze przepełnia po- 
czucie zadowolenia, poczucie dumy z dobrze 
spełnionego w boju żołnierskiego obowiązku. 

I niejeden z was napewno mówi sebie: „biłem 
się, by tę ziemię, w której leżą kości moich 
ojców i dziadów spowtotem oddać Polsce, bi- 
łem się za sprawę polską. I chociaż wiele lat 
upłynęło, chociaż wiele lat zwaliło się ciężarem 
na me barki, to jednak na Boga, znów chwycę 
karabin, jeżeliby trzeba było Polski bronić“. 
(Owacje). 

Powstańcy ! Dziś Polska nie apeluje do wa- 
szych karabinów. Dziś w tej chwili niema ta- 
kiej potrzeby, ale chociaż niema potrzeby, cho- 
ciaż nikomu nie chcęmy Rarzucać wojny, chce- 
my żyć i w spokoju trzymać to, co do nas na- 
leży, to jednak musimy pamiętać, musimy być 
silni, aby wojna przeciw nam była niebezpiecz- 
na i grożna. 

Wiemy także, że temperatura przyjaźni lub 
nieprzyjaźni w życiu międzynarodowem jest 
ściśle zależna od siły jego państwa, które jest 
objektem tych afektów. 

Musimy być państwem silnem i potężnem. 
Mnsimy odrobić to oo zostało zaniedbane w 
ciągu długich lat niewoli. 

A czy to jest możliwe? 


siły i 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czeionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 7. maja 1936 r. 
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Czerwona izba deputowanych. 
Układ sił po niedzielnych wyborach francuskich. 


PARYZ. „Oeuvre“ uważa, iż iront ludo- 
wy -rozporządzać będzie w izbie absolutną 
większością 375 głosów, które przypadają na- 
stępującym partjom: komuniści 71, komuniści 
niezależni 10, socjaliści S. F.I. O 145, unja 
socjalistyczna (grupa Paul Boncoura i Deata) 
25, sacjaliści niezależni 9, radykali 115. 

Według dziennika, opozycja prawicowa 
liczyć może na 238 głosów, na które złożą się 
następujące partje: konserwatyści 10, demokraci 
ludowi 23, unja radykalno-demokratyczna (fede- 
racja republikańska) 90, republikanie lewicy 
83, republikanie radykalni 31 i jeden bonapar- 
tysta. 

Układ ten może ewentualnie ulec jeszcze 
pewnym zmianom, zależnie od ukonstytuowania 
się poszczególnych ugrupowań politycznych, w 
każdym razie w przybliżeniu daje on obraz 
przyszłego rozdziałn politycznego nowej izby. 

Frank francuski spada. 

WARSZAWA. Wyniki niedzielnego głoso- 
wania we Francji odbiły się niekorzystnie na 
sytuacji franka francuskiego, eo zresztą było 
przewidywane w kełach finansowych. Frank 
francuski, który Od szeregu tygodni był noto- 
wany bardzo nisko f dżięki temu wykazywał 
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Fiasko endeckiego pochodu 3-majowego 
w Łodzi. 

WARSAWA. Poza programem obchodów 
w dniu 3 maja w Łodzi Stronnictwo Narodowe 
uzyskało zezwolenie na urządzenie odrębnego 
pochodu. Pochód ten odbył się, ale wypadł 
bardzo blado. 

Swiadczy to o znacznym spadku wpływów 
endeckich w Łodzi. 


RAS O + MEROEZA PORT CZEOA 

Nim odpowiem na to pytanie, powiem inne 
jeszcze. 

Powstańcy! Czy było możliwe aby Polska 
rozdarta i zabrana przez trzy potężne mocarst- 
wa zrosła się zaowu w wolne niepodległe pań- 
stwo, i ażebyście wy po kilkuset latach odłą- 
czenia do niej spowrotem wrócili? 

Okazuje się, źe było to możliwe, bo oto 
jesteśmy razem, a o ile to było trudnięjsze. 

Gdybyśmy mogli zwrócić się do całego na- 
rodu z następnem pytaniem. 

Czy Polska ma dane na to, aby rozwijać 
się w potędze, jako sprawny i dobrze funkcjo- 
nujący organizm państwowy i czy Wy, Polacy, 
chcecie być silni, to napewno tak samo, jak i 
w tei chwili, z całej Polski zabrzmiałby głos: 

— Tak, chcemy być silni! 

Ale w rozwoju naszych sił i potęgi chcemy 
iść po drodze, którą sami sobie wybierzemy, a 
więc niech nikt obcy nie narzuca nam recepty 
na szczęście, bo my wiemy, że obca recepta 
ma na celu obce dobro, a nam chodzi o naszą 
Ojezyznę. (Owacje). 

Niech nie liczy na powodzenie lub bezkar- 
ność ten, co na obcym żołdzie jest obcym jur- 
gieltnikiem, ani też ten, co na rozhukanym 
koniu zamętu chciałby usadowić własne ambic- 
je i sprawy. 

Powstańcy ! 

W drodze do naszej siły i potęgi, czeka 
nas wielka praca. Jest to droga trudna i twar- 
da, ale zapytajcie samych siebie, zapytajcie 
tych młodych, którzy obok was stoją, czy Loją 
się oni twardych dróg. 

Nie! Nie boją się, bo wiedzą, że musimy 
obcym dotrzymać kroku, bo my wszyscy chce- 
my dać Polsce choćby najcięższe wysiłki, aby 
być z niej dumni, jak wy dziś jesteście dumni 
z waszego wysiłku powstańczego. 

Po przemówieniu Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych tłumy, zgromadzone na placu 
przed województwem urządziły Naczelnemu 
Wodzowi żywiołową owację. 


już małe odchylenia wdół, w poniedziałek doz- 
nał poważnego uszczerbku na kursach zagranieą 


Złoto odpływa z Francji. 

PARYZ. Parowiec niemiecki „Bremen“ 
załadował w Cherbourgu 454 skrzynie złota 
wartości 120 miljonów franków przeznaczone 
dla Stanów Zjednoczonych A. P. 


Starcie statku „Pułaski“ z okrętem sowieckim 
na Elbie. 

S/S „Pułaski“, który wyszedł z Gdyni 30 
kwietnia do Południowej Ameryki został po 
przęjściu przez kanał Kiloński zatrzymany 
w Bruns buettel dn. 2 maja od godz. 4 do 9 
rano spowodu silnej mgły. 

Po wyjściu na Elbę nastąpiło starcie statku 
„Pułaski“ w bardzo silnej mgle z sowieckim 
statkiem towarowym „Błagojew** z Odessy, któ- 
ry mie dawał przepisowych sygnał ó-w os- 
trzegawczych. 

Statek „Błagojew*, mimo doznanych uszko- 
dzeń, ruszył w dalszą drogę do Hamburga. 

„Płaski* płynie dalej do Ameryki wedle 
przewidzianego rozkładu, gdyż odniesione usz- 
kodzenia okazały się: nieznaczne. - 


Kasyno Zoppockie dotkliwie odczuło 
ograniczenia dewizowe. 

GDANSK. W związku z wprowadzeniem 
ograniczeń dewizowych, od kilku dni spadła 
katastrofalnie frekwencja w kasynie gry w 
Zoppotach. Z faktem tym łączą gdańszczanie 
możliwość zahamowania ruchu przejezdnych i 
letników z Polski do kąpielisk Wolnego Miasta. 

Jak się dowiadujemy, na ten temat prowa- 
dzone są już konferencje w łonie Gdańskiego 
Związku Kąpieliskowego, który zamierza w naj- 
bliższych dniach wysłać do Warszawy swego 
delegata dla uzyskania ze strony Rządu Pol- 
skiego poparcia. 


53.000 osób zwiedziło w niedzielę Targi 
Poznańskie. 

POZNAN. W ostatnim dniu trwania Tar- 
gów Poznańskich panowało ogromne ożywienie. 
Z Berlina prze wycieczka, złożona z 90 
kupców. Pozatem przybyli do Poznania popu- 
larnemi pociągami liczni zwiedzający z Katowic 
Warszawy, Łodzi oraz Pomorza. 

Frekwencja publiczności na Targach Poz- 
nańskich była w dniu 3 bm. rekordowa i osiąg- 
nęła 58 tys. osób, co stanowi rekord nienoto- 
wany w latach ubiegłych. Pod względem tran- 
sakcyj ostatnie dni targów wykazały napływ 
ogromnych zamówień, które finalizuje się w 
pośpiesznem tempie. 


Depesze gratulacyjne w dniu 3 maja. 


WARSZAWA. W dniu 3 maja P. Prezy- 
dent R.P. otrzymał depesze gratulacyjne od 
króla Belgów Leopolda III-go, króla Bułgarii 
Borysa III. króla Włoch Wiktora Emanuela III 
cesarza Iranu Reza Szach-Pahlewi, króla Iraku 
Ghazi I. króla Afganistanu Mohammed Zahir 
Khana, regenta Jugosławji księcia Pawła, re- 
genta Węgier Mikołaja Horthy de Nagybanya, 
prezydenta Republiki Francuskiej Alberta Le- 
bruna, prezydenta St. Zjęduoczonych Franklina 
Roosevelta, prezydenta Fstonji Konstantego 
Paetsa, prezydenta Meksyku Lazaro Cardenas, 
prezydenta Salvadoru Maksymiljana Hernandez 
Martinez. 


Przeszło pięć tysięcy zrzeszonych spółdzielni. 


Ilość spółdzielni, zrzeszonych w Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodar- 
czych, w ciągu pierwszego kwartału r.b., wzro- 
sła o 154, osiągając liczbe 5.104. 

Spośród 155 nowo przyjętych spółdzielni 
— 116 przypada na kredytowe, 22 na mleczar- 
skie, a 11 na rolniezo-handlowe. 
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Włosi zajęli Addis - Abebę. 
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Mussolini ogłosił zwycięstwo narodowi. — Bezlitosne kary na czarnych grabieżców. 


LONDYN, W niedzielę o godz. 11 przed- 
południem do Addis Abeby wkroczyły pierwsze 
oddziały wojsk włoskich. Był to pułk askerów 
pod dowództwem białych oficerów, oraz auta 
ciężarowe wiozące kompanię „czarnych koszul“. 

Pierwotnie projektowane było wkroczenie 
do Addis Abeby całej dywizji „czarnych ko- 
szul“ pod osobistem dowództwem marsz. Ba- 
doglio, jednakże ze względu na rozpaczliwą 
sytuację, w jakiej znaleźli się przebywający w 
Addis Abebie europejczycy, marsz. Badoglio 
rozkazał maszerującym w przedniej straży as- 
kerom zająć miasto niezwłocznie po dotarciu 
doń. Askerom dodano jedynie symboliczną 
kompanję faszystowską. 

Wkraczające do Addis Abeby oddziały 
wojsk włoskich ludność europejska witała ze 
łzami w oczach. Po przeżyciu straszliwych 
dwu nocy, które upłynęły na nieustannem od- 
pieraniu atakującego białych uzbrojonego, pija- 
nego motłochu tubylców, czarni lecz subordy- 
nowani, askerzy urośli do roli wybawców. 

Pułkownik włoski, dowodzący oddziałem 
okupacyjnym, złożył przedewszystkiem wizytę 
kurtuazyjną posłowi brytyjskiemu i zawiadomił 
go ofiejalnie o zajęciu Addis Abeby przez 
wojska włoskie. 

Następnie odbyło się symboliczne odebranie 
miasta przez kompanję „czarnych koszul* z 
rąk oddziału angielskich Hindusów, który fak- 
tycznie przez dwa dni ostatnie pełnił straż w 
stolicy Abisyniji. 

Równocześnie na zgliszczach spalonego 
przez motłoch pałacu cesarskiego zatknięto du- 
żą flagę o barwach włoskich. 

Już przed wkroczeniem do Addis Abeby 
askerzy wycięli w pień spotkaną pod miastem 
bandę obładowanych łupem pochodzącym z 
rabunku żołnierzy abisyńskich. 

Po zajęciu miasta przystąpiono do wyła- 
pywania tych wszystkich, którzy brali udział 
w grabieży mienia europejczyków i mordowa- 
niu białych. 

Wyszła przytem na jaw rzecz bardzo zna- 
mienna. Mianowicie wielu kupców, którzy 
uchodzili dotąd w Addis Abebie za Greków, 
bez żenady już zdemaskowało się jako rodowici 
Włosi. 


Awantury endeckie na Politechnice warszawskiej 


9 osób rannych 

WARSZAWA. W związku z sobotniemi 
zajściami na Politechnice warszawskiej doszło 
do ponownych zajść. Wynikła mianowicie bój- 
ka między młodzieżą endecką a młodzieżą ugru- 
powań żydowskich i komunistycznych. 

Mimo że rektor wezwał przybyłe z poza 
uniwersytetu osoby do opuszczenia gmachu 
uczelni, wywiązała się bójka, która przybrała 
ostry charakter. Zdemolowaniu uległa część 
urządzenia westybulu, poczem awantury prze- 
niosły się na ulicę. Kilkanaście osób zaaresz- 
towano. 9 osób odniosło poważne uszkodzenia. 

Wykłady na politechnice zostały zawieszo- 
ne aż do odwołania. 


Pod kierunkiem tych pseudo-Greków, roz- 


poczęły się masowe areszty i egzekucje bez, 


sądu. Askerzy chwytali każdego, kogo wska- 
zano im jako uczestnika grabieży w domach 
europejskich i o ile znaleziono najmniejszy 
choćby dowód winy, rozstrzeliwali go doraźnie. 

Schwytano również przywódcę motłochu 
i inicjatora wszystkich napadów na ludność 
europejską. Okazał się nim jeden z oficerów 
gwardji cesarskiej. 

Z polecenia dowódcy włoskiego, powieszo* 
no go na głównym placu przed pałacem ce- 
sarskim. 

W mieście zapanował zupełnie spokój. 
Liczne patrole askerów wysłane zostały w 
okolice miasta, gdzie wyłapują i likwidują każ- 
dą papotkaną bandę abisyńskich opryszków. 
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Wykrycie laboratorjum petard. 


WARSZAWA. W ostatnich czasach do- 
konano na linji otwockiej kilka zamachów tero- 
rystycznych na sklepy i domy, należące do ży- 
dów. Podrzucono petardy lub zapalające się 
bomby. W ten sposób spłonęło przed tygod- 
niem kilka domów w Otwocku. 

Przeprowadzone przez władze bezpieczeń- 
stwa dochodzenie doprowadziło do wykrycia 
i ujęcia sprawców tych podpaleń oraz labora- 
torjum, w którem bo mby były wyrabiane. 
Aresztowano jednocześnie całą grupe członków 
ONR, którzy byli inspiratorami i wykonawcami 
zamachów. i 

Jak stwierdziło dochoczenie, laboratorjum 
znajdowało się w fabryce inż. Pasza. W czasie 
rewizji, przeprowadzonej w tem laboratorjum, 
wykryła policja przygotowaną bombę z mecha- 
nizmem zegarowym. 


364 majątki kresowe pod młotkiem licytacyjnym. 


Za długi towarzystw kredytowych ziem- 
skich sprzedane będą w lecie r. b. liczne ma- 
jątki ziemskie znajdujące się na terenie woje- 
wództw wileńskiego, wołyńskiego, nowogródz- 
kiego i białostockiego. 

Ogółem wystawior:o na sprzedaż przymuso- 
wą 364 majątki i folwarki wśród których 
znajdują się objekty, liczące do 20.000 hekta- 
hektarów. Z młotka sprzedane będą spowodu 
niepokrycia zaległych rat towarzystw kredyto- 
wych, stare majątki rodowe Mikulicz-Radeckich, 
Potockich i innych rodzin arystokratycznych. 


Konie na gumowych „obcasach“ 


Najcichsza policja konna Świata w Afryce 
Południowej. 

KAPSZTAT. Policja konna miast połu- 
dniowo-afrykańskich w najbliższym już czasie 
będzie stąpała zupełnie cichuteńko. Postane- 
wiono bowiem podkuć wszystkie konie gumo- 
wemi podkowami. Stwierdzono mianowicie, 
że gumowe podkowy są znaczne trwalsze od 
żelaznych, a pozatem zabezpieczają przed po- 
ślizgnięciem konia na gładkim asfalcie ulic. 

Niezbyt zadowoleni z inowacji będą może 
jedynie czarni złodziejaszkowie, których w 
przyszłości nie będzie już ostrzegał o zbliża- 
niu się policji głośny stukot kopyt. 


Premjer van Zeeland' 


o swych wrażeniach z Polski. 


BRUKSELA, Po zakończeniu posiedzenia 
rady ministrów, premjer van Zeeland podzielił 
się z prasą wrażeniami ze swojej podróży do 
Warszawy. 

„Odczuwałem w Warszawie — mówił prem- 
jer — atmosferę wyraźnej sympatji. 

Polskie koła miarodajne są spokojne, ale 
śledzą bacznie wszystkie wydarzenia. 

Położenie gospodarcze Polski jest oczywiś- 
cie trndne. Władze polskie wyjaśniały powo- 
dy i skutki zarządzeń, podjętych w dziedzinie 
finansowej i gospodarczej. Jest jeszcze za- 
wcześnie dla wydania o tych zarządzeniach 
sądu, uważam jednak, że są to zarządzenia 
słuszne. 

Nasi kupcy i finansiści mogą więc w tej 
sprawie być zupełnie spokojni. 

Miałem w Warszawie długie rozmowy o 
aktualnych zagadnieniach ogólnych. Spotka- 
łem się wszędzie z podobnem stanowiskiem 
we wszystkich kołach, a mianowicie: wszyscy 
są usposobieni życzliwie dla polityki silnej i 
mającej wyraźne cele. Polityka ta zmierza do 
trzymania się ściśle przyjętych zobowiązań i 
liczy się z realnemi stosunkami". 


Rozruchy bezrobotnych w Inowrocławiu 
Demonstrantów rozpędzone przy pomocy bomb 
tłzawiących. 

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
około 2000 bezrobotnych urządziło w Inowroc- 
ławiu burzliwą demonstrację. 

Bezrobotni zebrali się najpierw przed gma- 
ćhem magistratu, i wysłali delegację do p. pre- 
zydenta miasta Jankowskiego z zadaniem: 1) 
zatrudnienia o ile możności jaknajwiększej licz- 
by bezrobotnych, 2) udzielania pozostałym bez- 
robotnym zapomogi pieniężnej w wysokości 3,50 
zł dziennie i 3) udzielania im sali teatru Miej- 
skiego na zebrania porózumiewawcze. 

Pan prezydent miasta Jankowski zapewnił 
delegację, że od dnia 1 lipca wszyscy bezrobo- 
tni zostaną stopniowo zatrudnieni. Mimo to de- 
monstranci podburzeni przez czynniki wywroto- 
we tłumnie przeszli przez .miasto wybijając 
szzyby okien wystawnych Bogu ducha winnym 
kupcom i to nawet takim, którzy na akcję po- 
mocy bezrobotnym łożyli najwiękeze ofiary pie- 
niężne i w naturaljach. 

Na ulicy Królowej Jadwigi doszło de starć 
demonstrantów z policją, przyczem władze bez- 
pieczeństwa zmuszone były użyć bomb łzawią- 
cych. 

W południe delegacja udała się ponownie 
do p. prezydenta który po dłuższej konferen- 
cji przyrzekł zatrudnić bezrobotnych na dwie 
zmiany po 4 godziny dziennie. 

Po południu zapanował w mieście zupełny 
spokój. 


Niebywałe zjawisko na niebie w Stanisławowie. 


LWÓW. Onegdaj widziane było w Stani- 
sławowie dziwne zjawisko. Na horyzoncie uka- 
zał się nagle słup ognia, który po chwili roz- 
lał się po niebie, jak aorza polarna i wkońcu 
zamienił się w ognisty krzyż. Zjawisko trwa- 
ło parę minut. 
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Wymowa faktów. 


Losy Etjopji dopełniły się... Wojska nie- 
przyjacielskie wkroczyły do stolicy. Bespośred- 
nio przedtem cesarz Abisynji opuścił swój kraj 
i schronił się na obcem terytorjum. 

Od jesieni do wiosny trwały krwawe zapa- 
sy na objętych pożogą wojenną terenach. Było 
to stałe wycofywanie się wojsk negusa z pozy- 
cyj nadgranicznych wgłąb państwa — i stałe 
napieranie wojsk włoskich w koncentrycznym 
marszu do centralnego punktu, jaki stanowiła 
stolica Addis Abeba. 

Coifnijmy się pamięcią w nastroje, jakie 
światem władały w październiku ubiegłego ro- 
ku, kiedy rozpoczęła się ta wojna. Już egzo- 
tyczne tło, na którem się rozgrywała, budziło 
niezwykłe zainteresowanie. Czy Abisynja zdzier- 
ży naporowi nowoczesną techniką wyposażo- 
nych wojsk? — rozprawiano ogólnie. Jak się do 
tej wojny ustosunkuja mocarstwa europejskie? 
Co zarządzi potężny Albjon i wielka Francja, 
których dzierżuwy afrykańskie przecież grani- 
czą z Abisynją? Jaka rola przypadnie Lidze 
Narodów, której członkami są obaj walczący ze 
sobą: Włochy i Abisynja? 

Na temat wyniku ostatecznego tych zapa- 
sów wojennych Snuto najsprzeczniejsze domys- 
ły. Byli tacy, co prorokowali, że wojna prze- 
ciągnie się przez wiele lat —i tacy, co zapew- 
niali o błyskawicznem tempie działań ze strony 
włoskiej. Jedni liczyli na terenowe przeszkody, 
które uniemożliwią Włochom wniknięcie wgłąb 
kraju, inni na utrudnienia atmosferyczne: to 


prążące iście afrykańską kanikułą słońce, to 


ulewne deszcze, zamieniające kraj w trzęsa- 
wisko... 

Pół roku minęło. Ci, którzy pisali o „,boha- 
terskich wojownikach* abisyńskich, dziś 
określają ich jako... „zbrojną tłuszczę". Słowo: 
„wojna święta“ — jakiem określano postawę 
wojsk etjopskich — zupełnie się gdzieś zapo- 
działo... Egzotyzm, a nawet mistycyzm, opro- 
mieniający cesarza, jako wyraziciela prastarej 
kultury, w „czarnej Afryce" poprzez tysiąclecie 
utrzymanej — ustąpił rozważaniom: czy Haile 
Selassie zostanie internowany ? jakie będą dal- 
sze losy życia „króla królów, lwa Judy“? 

Abisynja nie miała siły, by skutecznie 
przeciwstawić się naporowi swego wroga. Nie 
rozporządzała takim aparatem zbrojnym, takie- 
mi zasobami materjalnemi, takiem pogotowiem 
wojennem — by powstrzymać maszerujące 
wgłąb państwa oddziały nieprzyjacielskie. 

Okazało się, co znaczą te wszystkie na 
cierpliwym papierze wypisane dokumenty, te 
wszystkie traktaty, te wszystkie akty gwaran- 
cyjne, to pięknie w gwarze dyplomatycznej wy- 
stylizowane umowy — gdy nie stało sił realnych, 
obronić własne państwo. Okazało się, jak za- 
wodne było liczenie na „międzynarodową spra- 
wiedliwość*, na apel Ligi Narodów, na rozpa- 
czliwe wołania e ukaranie śmiałków, przekre- 
ślających papierowe układy, na pomoc ze stro- 
ny możnych tego świata — gdy nie sposób było 
wewnątrz kraju wykrzesać takiej mocy, aby 
uniemożliwiała zwycięski pochód wroga. 

Tragiczny los Abisyńji spowodowany włas- 
ną niemocą wobec silniejszego, przy równoczes- 
nem zawiedzeniu nadziei na cudzą pomoc i na 
dokumenty traktatowe i gwarancyjne — stano- 


wi zatem przykład, z którego trzeba stanowczo 
wysnuć logiczno wnioski. Jest ono poważnem 
„memento“, jest ostrzeżeniem o wyraźnej sile 
swej wymowy. 

Tegoź samego dnia, który nastąpił po ma- 
kabrycznych scenach necnych w oddanej na 
pastwę grabieży Addis Abebie, tego samego 
dnia, w którym pierwsze zwycięskie patrole 
włoskie wkraczały do stolicy pobitego państwa 
— naczelny wódz naszej siły zbrojnej, generał 
Smigły-Rydz mówił do b. powstańców górno- 
śląskich — mówił, by wszyscy w Polsce, od 
Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, słyszeli: 

Chociaż nikomu nie chcemy narzucać woj- 
ny, chcemy żyć i w spokoju trzymać to, co do 
należy, to jednak musimy pamiętać, że musimy 
być silni, aby wojna przeciw nam była niebez- 
pieczna i groźna. 

Wiemy także — oświadczył nasz naczelny 
wódz — że temperatura przyjażni lub nieprzy- 
jaźni w życiu międzynarodowem jest ściśle za- 
leżna od siły jego państwa, które jest objektem 
tych afektów. l 

Musimy być państwem. silnem i potężnem ! 

Słowa te pierwszego strażnika Rzeczy pos- 
politej, generała Smigłego-Rydza zapaść muszą 
głęboko w dusze wszystkich obywateli państwa. 

Los Abisynji, która przecież tak gorąco 
pragnęła wolności, a jednak ją postradała, bo 
wojna przeciw niej nie była „niebezpieczna 
i groźna“, bo stała się „objektem afektéw“ 
międzynarodowych, a nie mogła przeciwstawić 
należytej siły własnej — jest przykładem stwier- 
dzającym ową wielką prawdę, jako usłyszeliś- 
my w niedzielę z ust Wodza Naczelnego. 


Spęd bekonów w | owce RNA E 
odbędzie się dnia 11 maja br. w następującej 
kolejności : 

7.30 Gryźliny, 7.35 Szwarcenowo, 8.— Su- 
min, 8.20 Krotoszyny, maj. Bielice, Buczek, Cza- 
chówki, Osówka, Studa, 850 Lipinki, Babalice, 
Sedzice, 9.— Łąkorz, Łąkorek, Skarlin, Wonna, 


Wawrowice. 
Inst. P.IL.R. Furmańczyk 


a 


Kronika. 
Newemiaste, dnia 6 maja 1936 r. 
Sroda Jana Ol. 

Czwartek Domiceli p. 
Piątek t Stanisława biskupa 


Słońca: wschód o gądz. 3.58 zachód o godz. 19 07 
Zakaz noszenia sztyletów. 


W „Dzienniku Ustaw“. nr. 10 z 1936 r. ogłoszone jest 
rozporządzenie o zakazie noszenia broni białej i ograni- 
czeniu handlu tą bronią. Do broni tej należą też sztylety 
oraz noże o długości 10 em. sztywno osadzone na trzonku 
i ostro zakończone. Za wykroczenie przeciwko wspomnia- 
nemu zakazowi wymierzane będą kary do 3000 zł. lub 
areszt do 3 miesięcy, zaś sztylety ulegają konfiskacie, 


Zakaz brania książeczek wojskowych 


pod zastaw. 

Zdarza się często, że niektórzy za niezapłacenie ra- 
chunku przyjmują książeczkę wojskową jako zastaw. 
Władze wydały wyjaśnienie, że zatrzymywanie książeczek 
wojskowych podlega wysokiej karze. Również karane bę- 
dą osoby, — które ważny dokument wojskowy wydają w 
ręce osób drugich, 


Zakup amunicji sportowej. 

Zbliża się sezon strzelectwa 

Chcąc przyjść z pomocą organizacjom i chcąc umo- 
żliwić im jaknajbardziej możność strzelania — Kom. Pew. 
P. W. zakupuje amunicję sportową centralnie w cenie 
2.8 gr. do 3.5 gr. za nabój — im więcej kupuje się naboi 
tem są tańsze. 

Poszczególne organizacje chcąc nabyć amunicję po 
zniżonej cenie winny zgłosić zapotrzebowanie wraz z go- 
tówką do-Komendy Pow. P. W. do dnia 9 b.m. godz. 14-ta. 


Kurs objazdowy W. F. 

Komenda Powiatowa P. W. przypomina, iż termin 
zgłoszeń na kurs objazdowy W. F. w Nowemmieście 
I Lubawie minął już w dniu 4 maja 36. 

Termin ten przedłuża się jeszcze do dnia 9. b. m, 
godz. 12-ta. 

©: Późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą. 


Z miąsta i powiatu. 


W pierwszą rocznicę zgonu |. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 


Nowemiasto. Celem ustalenia programu uroczys- 
tości /żąłobnych w pierwszą rocznicę zgonu L- Marszałka 
Połski Józefa Piłsudskiego odbyła się w dniu 5 bm kon- 
ferencja w sali posiedzeń Rady M., przy udziale około 
czterydziestu przedstawicieli miejscowych towarzystw, 
organizacyj i władz z Panem Starostą Powiatowym na 
czele. 

Zebranie zagaił i przewodniczył na niem p. burmi- 
strz Wachowiak, podnosząc na wstępie, iż w dniu 12 maja 
całe społeczeństwo dać ma wyraz uczuciom jakie żywi 
dla pamięci Wielkiego Zmarłego, jak i wyrazić podziękę, 
za dokonane przez Niego dzieło, to też nie powinno w 
uroczystościach w dniu 12 maja zabraknąć ani jednego 
polaka. 

Przystąpiono do wyboru komitetów ogólnego i wy- 

konawczego. Komitet ogólny tworzą obecni na konferen- 
cji przedstawiciele z Przewodniczącym Panem Starostą 
Pow. Dr. Tomiczyńskim, do komitetu wykonawczego wy- 
brani zostali pp. insp. Burzyński, rejent Domagała, Preze- 
ska Tow. Pań Miłosierdzia Binerowska, nacz. Kulikowski, 
kpt. Dulęba, Bron. Jentkiewiez, dyrektor gimn. Gołąb 
i burmistrz Wachowiak. 
Zebrani ustalili w ogólnych zarysach program uroczysto* 
ci żałobnych, na który złożą się: msza św. żałobna, defi- 
lada przed portretem Marszałka przy werblach, orazfaka- 
demja. Opraeowanie szczegołów pozostawiono komiteto- 
wi wykonawczemu, który ustalony już i szezegółowo 
opracowany program poda do wiadomości publicznej. 

Po omówieniu sprawy wysłania delegatów do Wil- 
na na uroczystości złożenia Serca Marszałka do mauzo- 
leum na Rossie, zebranie zakończono. 


Odezwa burmistrza m. Lubawy 
w sprawie żałoby Narodowej 
w dniu 12 maja 1936 r. 


Celem zorganizowania uroczystości żałobnych w 
pierwszą rocznicę zgonu ś.p. Marszałka Józefa Piłąudskie- 
go zwołuję na czwartek, dnia 7 bm. godz. 17,00 do auli 
szkoły powszechnej zebranie, na które uprzejmie zapra- 
szam Przedstawicieli Duchowieństwa, Nauczycielstwa, 
Organizacyj, Stowarzyszeń, Społeczeństwa, Władz 
i Urzędów. 

Wobec niniejszej publicznej odezwy specjalna ku- 
renda nie będzie rozsyłana. 

(—) Wojciechowski burmistrz. 


3-ci Maja w Lubawie. 


Podobnie jak w latach ubiegłych tak iw tym roku 
miasto nasze, bogato przyozdobione flagami narodowemi 
i nalepkami T.C.L. obchodziło uroczyście rocznicę uchwa- 
lenia wiekopomnej Konstytucji 3-go Maja. 

Już o godz. 6-tej orkiestra miejska odegrała na 
Rynku pobudkę, a następnie przemaszerowała ulicami 
miasta. O godź. 8-mej nastąpiła zbiórka organizacyj P.W. 
i W.F., towarzystw i młodzieży gimnazjalnej na dziedziń- 
cu Gimnazjum, skąd pochodem udano się z mazyką do 
kościoła parafjalnego. Uroczystą Mszę św., w czasie któ- 
rej chór kościelny „Harfa* wykonał pienia na głosy, — 
odprawił wraz z okolicznościowem kazaniem ks. prałat 
Kasyna. Po nabożeństwie ustawiono się na Przygródku 
i następnie przy dźwiękach orkiestry pomaszerowano na 
Rynek, gdzie okolicznościowe przemówienie wygłosił p. 
kier. Piłat. Po przemówieniu odegrano Hymn Państwowy. 

Wieczorem odbyła się w sali hotelu „Pod Orłem“ 
zabawa taneczna Koła Podoficerów Rezerwy, z której zysk 
przeznaczono dla biednych i sierot po zmarłych podofi- 
cerach rezerwy. 

W hotelu „Kopernika* odbył się wieczorek tanecz- 
ny z urozmaiceniami na cele T.C.L. Ponadto na rzecz 
T.C.L-u urządzono przed południem zbiórkę uliczną. 
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Zabawa Zw. Rezerwistów w Pacółtowie. 


Związek Rezerwistów w Pacółtowie urządza w nie- 
dzielę dnia 10 maja br. w ogrodzie p. Kurowskiego zaba- 
wę letnią, na letórą zaprasza swych sympatyków. Począ- 
tək o godz. 3-cioj po południu. 


Piesza podróż dookoła Polski, 

Lubawa. W ubiegłą sobotę przybył do Lubawy 
harcerz Chorągwi Poznańskiej p. Kazimierz Górny, członek 
3 Druż Harc. im. Zawiszy Czarnego w Ostrowie Wlkp., któ- 
ry w celach krajoznawczych odbywa pieszą podróż do- 
okoła Polski. 

P. Górny zwiedził już cały szereg miast i miaste- 
czek polskich, a ostatnio, w pierwszych dniach maja, 
został ugoszezony przez 67 p.p. w Brodnicy oraz przez 
Harc. Drużynę Zeglarską w Nowemmieście n/Drw. Idąc 
z Nowegomiasta do Lubawy przyjęty został przez ks. prob 
Strehla w Sampławie, który wpisał się do pamiątkowego 
albumu autografów z podróży naokoło Polski, w którym 
znajduje się już sporo pieczęci i podpisów władz oraz 
drużyn harcerskich. 

W Lubawie gościła swego kolegę — druha z Ostro- 
wa brać harcerska, wraz z htórą też p. Górny uczestni- 
czył w obchodzie 3-cio Majowym, wzbudzając swą osobą 
zainteresowanie wśród lubawiaków. Po zwiedzeniu Luba- 
wy harcerz-krajoznawca pomaszerował w kierunku 
Lidzbarka. 


Krwawe załatwienie porachunków osobistych. 

Niem. Brzozie. W niedzielę dnia 3-go maja wie- 
czorem po zakończeniu uroczystości związanych z Swię- 
tem Narodowem, wpadł do restauracji oberżysty p. Dem- 
bowskiego Feliksa w Niem Brzoziu niej. Ł. A. zBratuszewa 
w towarzystwie kilku kolegów, którzy wspólnie poczęli 
bić znajdująge się w restauracji osoby. Do bicia używano 
rekwizytów niezbędnych w sztuce „Kościuszko pod Rac- 
ławicami*, odegranej tegoż wieczora. Goście ratowali się 
ucieczką, jednak kilku zostało dotkliwie poturbowanych. 
Cięźej pokaleczeni zostali rolnicy Błędowski i Kowalski. 
Tego ostatniego umieścić musiano w szpitalu. Właścicie- 
lowi oberży powybijali awanturnicy kamieniami wszyst- 
kie szyby w oknach, oraz częściowo zdemolowali urzą- 
dzenia wewnętrzne, narażając go na ciężką stratę. 

Jak wykazało śledztwo przeprowadzone przez po- 
licję, napadu dokonał Ł. z Bratuszewa przy pomocy to- 
warzyszy z zemsty, jaką od niejakiego czasu żywił wobec 
właściciela oberży. 


Z dalszych stron. 


Przed sensacyjnym procesem przeciw 
b. staroście działdowskiemu. 

Już wkrótce odbędzie się rozprawa przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu przeciwko 
b. staroście działdowskiemu dr. Twardowskie- 
mu. Akt oskarżenia został już wygotowany. 
Na rozprawę powołanych będzie 60 świadków. 
Akt oskarżenia obejmuje przeszło sto stron 
pisma maszynowego. Dotychczas niewiadomo, 
kto będzie obrońcą oskarżonego i czy oskarżo- 
ny wogóle będzie miał obrońcę. Rozprawa 
odbędzie się przed sądem trzyosobowym, prze- 
wodniczył jej będzie prezes S. O4dr. Jodłowski. 


Kradzieź płyty żelaznej. 

Straszewy. W ostatnim czasie nieznany 
sprawca skradł na szkodę Ołdakowskiego wła- 
ściciela majątku jedną żelazną płytę i drzwiczki 
od kuchni dworskiej znajdujące się w dworze. 


Kradzież gęsi. 

Kiełpiny. Na szkodę rolnika Czernika Łu- 
kasze przed kilku dniami nieznany sprawca 
skradł w nocy z chlewa 6 sztuk gęsi wartości 
około 30 zł. Powiadomiona pia wszczęła 
dochodzenie. 

Odznaczenie przodownika Pol. Państwowej. 

Dębień. Zarządzeniem Pana Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 19. III 1936 r. został odzna- 
czony xa zasługi w służbie bezpieczeństwa pu- 
blicznego komendant posterunku w Dębieniu 
przodownik P. P, Korcz Władysław Bronzowym 
Krzyżem Zasługi. Uroczyste wręczenie odzna- 
ki i dyplomu odbyłe się w Toruniu w dniu 3 
maja br. w gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorskiego przez Pana Wice- Wojewodę w 
obecności przedstawicieli władz. 


Pożar zagrody. 

Rybno. W dniu 22. 4. br. powstał pożar w zagro- 
dzie rolnika Pokojskiego Czesława, któremu spaliła się 
stodoła, obora i chlew ubezpieczone na łączną sumę 
8500 zł. Poza tem spaliły się maszyny rolnicze, 10 sztuk 
świń i różne drobne sprzęty gospodarcze nie ubezpieczone. 
Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi około 7000 zł. 
Pożar prawdopodobnie spowodował kot na którym zapa- 
liła się od żelaznego piecyka sierści ogarnięty płomienia- 
mi wpadł do stodoły pomiędzy słomę, powodująe- pożar. 
Na miejsce pożaru niezwłocznie przybyły Ochotnicze 
Straże Pożarne z Rybna i Rumiana, które dzięki energicz- 
nej i spręźystej akeji ratunkowej zdołały uratować dom 
mieszkalny, poważnie zagrożony i już nawet tlejący. 


Kłusownictwo w rybołóstwie. 

Rybno. W obwodzie rybackim  dzierżawionym 
przez ea Teofila Rucińskiego z Grądów dokonywane 
często nieprawnego rybełóstwa w rzece Well przezw po- 
bliżu mieszkających mieszkańców Rybna, to też dzierżaw* 
ca R. dokonał dokładnej lustracji swego obwodu i przy 
tym natknął się na kilka nastawionych żaków przez kłu- 
sowników, które zajął i odstawił na policję w Dębieniu, 
która na tej podstawie wszczęła dochodzenie i ujawniła 
sprawców kłusownictwa którzy odpowiadać będą przed 
sądem. 

Gdynia otrzymała pieniądze na roboty 

budowlane. 

GDYNIA. Do Gdyni nadeszła wiadomość 
o przekazaniu pierwszej transzy z Państwowe- 
go Funduszu Budowlanego w kwocie 
3.500.000 zł., itóra zostanie rozdzielona na kre- 
dyty budowlane w obrębie miasta portowego. 

W związku z tą wiadomością łączą przed- 
siębiorey gdyńscy nadzieję znacznego ożywie- 
nią ruchu budowlanego w Gdyni, który zatru- 
dni poważną część bezrobotnych. Dotychcza- 


sowy ruch budowlany jest stosunkowo słaby 
i w żadnej mierze nie można go porównać z 
natężeniem ruchn budowlanego z roku ubiegłe- 
go z tego samego okresu. 


Potworna zbrodnia w Wilnie. 
Zona urzędnika spalona w piecu przez 
studenta-sublekatera. 

Opinja wileńska wstrząśnięta jest do głębi potwor- 
ną zbrodnią, ofiarą której padła żona urzędnika Anna 
Dymitsowiczowa. 

Anna Dymitrowiczowa zajmowała kilkupokojowe 
mieszkanie przy ul. Słowiańskiej w Wilnie. Mąż jej jest 
na posadzie państwowej w województwie lwowskiem. 
Stąd przysyłał jej co miesiąc pieniądze. 

Przed miesiącem do Dymitrowiczowej przyjechała 
w odwiedziny jej siostra, stale mieszkająca w Nowej Wi- 
lejce. Zastała jednak drzwi zamknięte. Gdy po tygodniu 
przybyła po raz drugi i znowu nie zastała siostry, zanie- 
pokojona dała znać policji, która sprowadziła Ślasarza 
i otworzyła drzwi. 

Mieszkanie było puste. Baczniejsze oględziny ujaw- 
niły jednak na ścianie w jednym pokoju plamy, jakgdyby 
zacieki. Były to ślady krwi, które usiłowano zmyć ze 
ściany wodą. 

To odkrycie nasunęło przypuszczenie, że właściciel- 
ka mieszkania została zamordowana. Jednocześnie ze 
zniknięciem Dymitrowiczowej wyprowadził się z jej mie- 
szkania student Kazimierz Kozłowąki, który zamieszkiwał 
u Dymitrowiczowej, jako sublokator. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, Kozłowski przy- 
znał się do zamordowania Dymitrowiczowej i zeznał, że 
zwłoki jej poćwiartował i spalił w piecu, przyczem do 
skruszenia kości użył kwasu solnego. 

Na uniwersytecie im. Stefana Batorego, Kozłowski 
studjował chemję. Dalej Kozłowski zeznał, że popiół wy- 
sypał do śmietnika, zaś jelita wrzucił do ogólnej ubikacji. 


Zgublony reżyser. — Przygoda w Tatrach. 

Uczestnicy polskiej filmowej wyprawy w Tatry 
przeżyli kilka godzin strachu. Mianowicie wyruszono na 
szczyt Kasprowego, by filmować tam ryzykowne sceny. 

Kiedy zespół znalazł się już na szczycie, p. Phil 
Jutzi, sprawujący nadzór nad stroną reżyserską obrazu, 
zgi sam na poszukiwanie odpowiednich miejsc do 
zdaję 

Zespół nakręcił kilka drobnych fragmentów i po- 
wrócił do schroniska. Czekano tam dwie godziny na reż 
Jutzego. Wobec tego, że nie wracał, zaniepokojono się 
nie na żarty. Postanowiono czekać jeszcze godzinę. Ta 
godzina czekania dłużyła się w nieskończoność.  Jutzi 
nie wracał, Zdecydowano się posłać znanych taterników 
Krzeptowskiego i Gąsienicę na poszukiwanie za zaginio- 
nym reżyserem. 

Dopiero późnym wieczorm reżyser się odnalazł. 
Okazało się, że w pogoni za malowniczem tłem Jutzi za- 
wędrował bardzo daleko, prawie że na czeską stronę. 
W pewnej chwili poślizgnął się i wpadł do szczeliny za- 
sypanej śniegiem. Przez kilka godzin napróżno wołał o 
pomoc, nie mogąc się wydostać ze edradliwej pułapki 
Lapas wydobyli go dwaj narciarze, wysłani na% poszu- 

wanie. 


Pod hasłem apostolstwa, miłości i pokoju. 
Wielki Kongres Miłesierdzia diecezji 
chełmińskiej odbędzie się w dniu 3 czerwca br. 
w Pelplinie. 

W obliczu groźnych r zee spokoju społecznego 
i międzynarodowego, — aj s miłosierdzia czynnego i ra- 
cjonalnego nabiera olbrzymiej aktualności, rzucając na 
zawikłane drogi dzisiejszego życia — światło przewodnie. 

Zewsząd odzywają się głosy ludzi poważnych, pa- 
pieża, biskupów, osób świeckich, wskazujące na miłość 
bliźniego, jako najskuteczniejszy” środek dla przywrócenia 
nadwyrężonej równowagi społecznej. 

W dmię zatem najistotniejszych zagadnień i potrzeb 
doby obecnej Związek Towarzystw Charytatywnych Die- 
cezji Chełmińskiej, na życzenie J. E. X. Biskupa Ordynar- 
jusza dr. St. Okoniewskiego, zwołuje do Pelplina na dzień 
3 czerwca br. I. Kongres Miłosierdzia. 

Kongres ten, zwołany pod znakiem darów Dueh a 
św., stanie się punktem wyjścia do rozpoczęcia szerokie- 
go apostolstwa miłości we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego naszej diecezji. 

W Kongresie wezmą niewątpliwie udział nietylko 
wszyscy dotychczasowi pracownicy charytatywni, lub in- 
teresujący się sprawami dobroczynności społecznej, lecz 
także wiele osób niezrzeszonych bądź stojących zdala 
jeszcze od naszych prac, aby zaczerpnąć tu sił i chęci i 
woli stanowczej do przywracania dobrodziejstw 
pokoju i dobrobytu społecznego. 

Kongres rozpocznie się dn. 3 czerwca br. uroczys- 
tem nabożeństwem, celebrowanem przez J. E. X. Biskupa 
dr. St. Okoniewskiego. 


Ruch Towarzystw. 


Walne zebranie Rodziny Urzędniczej. 

Nowemiasto. Dnia 23 maja 1936 r. o godz. 20-tej 
w lokalu Rodziny Urzędniczej (Hotel Centralny) odbędzie 
się zebranie Walne Rodziny Urzędniczej, na które Szano- 
wne koleżanki i kolegów zapraszamy. 

Program zebrania: 

l. Zagajenie 2. Wybór marszałka zebrania 3. Od- 
czytanie protokułu z ostatniego zebrania 4. Sprawozdanie 
zarządu 5. Udzielenie absolutorjum 6. Wybór nowego 
zarządu 7. Referat delegata z Torunia 8. Wolne głosy 
9. Zakończenie. 

Prosimy o liczne przybycie. 

W razie nieobecności dostatecznej liczby członków 
(i gości) odbędzie się ponowne zebranie o godz. 8.30 bez 
względu na ilość obecnych. 

Nowemiasto, dnia 5. V. br. 

Za zarząd Stow. Rodziny Urzędniczej 
Szczepańska Irena prezeska. 


Zebranie Klubu Sportowego „Pogoń. 

Nowemiasto. We środę dnia 6 maja o godz. 8-mej 

wieczorem odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego Toma- 

sza Zebranię miesięczne Klubu Sportowego „Pogoń“. 
na które wszystkich członków i sympatyków zaprasza. 
Zarząd. 


Baczność Pszezelarze. 

Lubawa. W poniedziałek, dnia 11 bm, o godz. 13-tej 
w lokalu p. Łukaszewskiego w Lubawie, Rynek odbędzie 
się doroczne Walne Zebranie Towarzystwa Pszczelarzy 
na Lubawę i okolicę, na którem obecność wszystkich 
członków jest obowiązkiem. 

W razie nieprzybycia na wyznaczoną godzinę wszyst- 
kich członków, 15 minut później odbędzie się drugie ze- 
branie, którego uchwały będą wiążące bez względu na 
ilość obeenych. Zarząd. 


Nr. akt. Km. 1490-35. 


Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Juljan Szukalski mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19. Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 676 i 679 k.p.e. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 10. czerwca 1936 r. o gedz. 
9.tej w Sądzie Grodzkim w Lubawie odbędzie 
się sprzedaż w drodze 

publicznego przetargu 

należącej do dłażniczki Balbiny Sendlewskiej 
zam. w Lubawie nieruchości składającej się z 
piętrowego domu handl.-mieszkalnego położo- 
nego w Lubawie przy ul. Rynek nr. 29 oraz de- 
mu tylnege położonego przy ul. Pomorskiej. 
Księga hipoteczna nieruchomości z oznaczeniem 
hipotecznem Lubawa wykaz L. 4 przechowywa- 
na jest w Sądzie Grodzkim w Lubawie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 12.000,—, cena zaś wywołania zł 9.000,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.200,—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy lieytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej Części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nówienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej akta zaś 
postępowania ekzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka. 

Dnia 18 kwietnia 1936 r. 

(—) Szukalski, komornik. 


Nr. akt. K. 923/35. 


Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Juljan Szukalski mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
676 i 679 kpe. podaję do pubłicznej wiadomości 
że dnia 10 czerwca 1936 r. o godz 10 w Są- 
dzie Grodzkim w Lubawie odbędzie się sprze- 
daż w drodze 

publicznego przetargu 

należącej do dłużnika Spółdzielni Mleczarskiej 
z ogr. odp. 'w Rakowicach nieruchomości: 
składającej się z oberży wraz z mleczarnią 
położonej w Rakowicach, pew. lubawski któ- 
rej księga hipoteczna z oznaczeniem hipotecznem 
Rakowice wykaz L. 21 przechowywana jest w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie. 

Nieruchomość oszaeowana została na sumę 
zł. 27.000 cena zaś wywołania wynosi zł.20.250 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacji, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomoś- 
ci warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkedą 
do licytaeji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-mej do 18-ej akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można oglądać w 
sądzie grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka. 

Dnia 17 kwietnia 1936 r, 

(—) Szukalski komornik. 


Nieruchomość 


w Lubawie Grunwaldzka 4. 


dwa składy 


sprzedamy na korzystnych KEIEN do 

przejęcia długoterminowa pożyce zka Banku 
Gospodarstwa Krajowego ca. zł 9.000. 
Informacji udziela 


Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akeja 
Toruń, Szeroka 14, tel. 1654 i 1649. 
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Testament Edisona. 


Wielki wynalazca Edison, AKA testamen- 
tu dotyczącego majątku zostawił | $także' drugi, 
zawierający wskazania naukowe dla ludzkości 

Ten morałny testament genjalnego wynalaz- 
cy zawiela wskazówki dotyczące postępu tech- 
nicznego ludzkości. Edison w swych wskaza- 
zaniach pośmiertnych wyraził przekonanie, że 
jeszcze w ciągu bieżącego stulecia technika wy- 
najdzie nowe żródła ene rgji, których wykorzy- 
stanie przekrztałci warunki życia na ziemi, Zda- 
niem Edisona technika powinna pójść w kierun- 
ku poszukiwania następujących ż:ódeł energji 
Wykorzystanie ciepła wnętrza ziemi wykorzys- 
tania różnicy temperatur między Powierzchnią 
oceanów a ich głębią oraz wykorzystanie ener- 
gji w wyzwolonej po rozbiciu atomów. 

W zakończeniu swego ideowego testamen- 
tu Edison podkreśla, że realizacja tych pomys- 
łów może przynieść szczęście ludzkości pod 
jednym warunkiem, o ile będzie wykorzystana 
dla celów wojennych. 


Aresztowania komunistów w woj. Poznańskiem 


POZNAŃ. Ubiegłejnocy dokonano w Poz- 
naniu rewizji w mieszkaniach całego szeregu 
miejscowych działaczó w komunistycznych. 
W wyniku rewizji osadzono w areszcie 9 
komunistów 

Wyrokiem sądu okręgowego w Bydgoszczy 
skazani zostali za działalność komunistycną na 
3 lata więzienia Franciszek Kloc i Mieczysław 
Somopoliński, mieszkańcy Bydgoszczy. 


W 900-tną rocznicę urodzin Św. Stanisława 


edbędą się wspaniałe uroczystości 
w Szczepanowie 

Uroczystości w Szczepanowie, związane 
z rocznicą urodzin św. Stanisława Szczepanow- 
skiego zapowiadają się niezwykle uroczyście. 

Główne uroczystości odbędą się w dniach 
4 i 5 maja rb. W dniu 4 maja ks. metropolita 
Sapieha i ks. biskup sufragan Rospond wraz z 
kapitułą krakowską przywiozą relikwie św. 
Stanisława do Szczepanowa. Dnia 5 maja przy- 
będzie do Szczepanowa k. prymas kardynał 


„AA SO | 


Hlond. Ks. Prymasowi towarzyszyć będzie od 
Krakowa wojewoda Gnoiński. Spodziewane są 
b. liczne „ac bai 


Ogłoszenie 0 kale do peer 

Starostwo Powiatowe Wąbrzeskie podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, że przystę- 
puje do parcelacji majątku państwowego Plu- 
skowęsy położonego w powiecie wąbczeskim 0 
obszarze 204 ha. 

Chcących nabyć z niego ziemie wzywam 
do złożenia zgłoszeń na przepisanych drukach 
które wydaje bezpłatnie Starostwo do dnia 1 
czerwca 1936 r. Druki mają być dokładnie wy- 
pełnione przez zainteresowanych i podpisane 
przez właściwy Urząd Gminny a o ile starający 
się się pachodzi z obcego powiatu także przez 
Właściwe Starostwo. 

Zgłoszenia złożone po tym terminie lub nie 
wypełnione należycie nie będą rozpatrywane. 
Zgłoszenia nieuwzględnione jak również wsze|l- 
kie zapytania w tym kierunku pozostają bez 
odpowiedzi. 

Zgłoszenia na nabycie ziemi nie podlegają 
opłatom stemplowym. 

Za Starostę Powiatowego: 


Lys, Wołoszyński Komisarz Ziemski. 
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Radjoodbiorniki 


„Telefunken“ na każdy prąd 
( oraz „ECHO* i innych firm, 
( jak tównież 
"I wielki wybór rowerów 
( polecam po zniżonych cenach. 
( Sprzedaję również za pożyczki 
- państwewe. 
Fachowa obsług a 

z zapewnioną gwarancją 


y > UE 


( U 
jj Jan Dąbkowski 
( Lubawa Rynek 13 
( specjalny skład rowerów 
i i radjoaparatów. i 
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Dachówki Oimaniówa 


czerwone w najlepszym gatunku 
po cenach bardzo przystępnych 


w każdej ilości poleca 


Józef Müller - Nowemiastoz | 
wybudewanie. 


01244 


PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — czwartek 7. V. 

6.30—8.10 Aud. poranna. 12.05 Dzien. połudn. 12.15 
Poranek szkolny dla młodzieży szkół średnich 18.10 
Chwilka gospod. domowego 13.15—14.15 Programy lokaln. 
15.15 Wiad. o eksporcie polskim 15.20 Przegląd giełdowy 
15.30 Muzyka 16.00 Przegląd wydawnictw dla dzieci 
i młodzieży 16.15 Koncert ork. wojskowej 12 p. p. O. I. 
(ze Lwowa) 16.45 Cała Polska śpiewa koncert Chóru 
„Surma“ 17.00 Odczyt „800 tysięcy obywateli działa 17.15 
Popularne melodje G. Bizeta koncert ork. kameralnej 
18.00 Pogadayka aktualna 18.10 Recital fortepianowy ze 
Lwowa 18.30 Film, plastyka, architektura 18.40 Jak spę- 
dzić święto 18.45 Program na jutro 18.55 Koncert reklam 
19.25 Pogadanka „Zaciekli wrogowie zwierzyny* 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogadanka aktualna 20.00 Chór Dana 
i Mała Ork. R. P. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pogadanka 
21.00 Premjera słuchowiska orginalnego pt. „Ostatni po- 
wrót“ 21.35 Nasze pieśni 22'00 Konc. muzyki ukraińskiej 
23.09 Wiad. met. 23.05 Muzyka taneczna. 

Warszawa — piątek 8. V. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Aud. 
dla szkół 12.45 Koncert połud. 13.10 Chwilka gosp. dom. 
15.15 Wiadom. o eksp. polskim 15.20 Przegl. giełd. 15.30 
Koncert ze Lwowa 16.00 Pogad. dla chorych 16.15 Płyty 
16.4b Opow. dla dzieci starsz. 17.00 Skarby Polski - od- 
czyt 17.15 Minuta poezji 17.20 Koncert z Krakowa 17.50 
Poradnik sport. 18.00 Koncert Chóru Eryana 18.30 Pogad. 
akt. 18.40 Progr. na jutro 18.50 Pegad. społ. 18.55 Kone, 
reklam, 19.25 Skrzynka roln. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Biuro 
studjów rozmawia ze słuchami P.R. 20.00 Koncert symf. 
20.50 Dzien. wiecz. oraz Obrazki z Polski współcz. 22.30 
Skrzynka techn. 22.45 Wiad. met. 22.50 Muzyka tan. 

Ioruń — ezwartek 7. V. 

7.30 Program na dzisiaj i Parę informacyj 13.15 Płyty 
15.20 Przegl. giełd. i kom. żegl. 15.30 Muzyka z płyt 18.30 
Pogad. roln. 18.40 Jak spędzić święto? 18.45 Muzyka wo- 
kalna Woo Pogad. muz. 19.lo Koncert reklam. 19.25 Progr. 
na jutro 19.35 Wiad. spórt. z Pom. 23.06 Tańce i piosenki 

Toruń — piątek 8. V 

7.30 Progr. na dzisiaj parę informacyj 13.20 Orkie- 
stra i soliści 15.2o Przegl. giełd. i kom. żegl. 16.15 Orkie- 
stra Symfon. 18.380 Recytacja wierszy 18.35 Płyty 19.00 
Pogad. społ. 19.05 Wiad, gospod. z Pomorza 19.lo Koncert 
reklam. 19.25 Progr. na jutro 19.35 Wiad. sport. z Pom. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 5. V. 1936. 7a 100 kg. płacono 


Żyto 15.75 — 16,00 
Pszenica 21,00 — 21,50 
Jęczmień browarowy 15,25 — 15,50 
Jęczmień jednolity’ 15,50 — 16,00 


Owies 1475 — 15,25 


Otręby żytnie 12,00 — 12,50 
Otręby pszenne (grube) 12,00 — 0.50 
Otręby (średnie) 00,00 — u0,00 
Gorczyca A 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 26,00 
Groch Folgera 19,00 — 21,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Zakład artystycznej fotógrafji 
F. LUBOWIECKI 


Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa 
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11. 


poleca się 


do wykonywania 
zdjęć fotograficznych 


— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem. 


Ostrzeżenie. 
Na moim ogredzie przy ulicy Mickiewicza 
w Nowemmieście a ie ję przez cały rok 
TRUCIZNĘ. 
Berta Altmann. 


Mieszkanie |2-pokojowe 
2-pokojowe z kuchnią mieszkanie 

oraz z budynkami z kuchnią 

gospodarczemi do potrzebne 


wydzierżawienia 


Kühn Fitowo 


pow. Lubawa 


WYDNZTONZEISEOE 


ZAPROSZENIA | 
erat ŚLUBNE 
wykonuje 


solidnie i terminowo 
Drukarnia 8. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


FOTPPPPPTOPEPPOPOSE 
Prima eksportowy Majątek Białobłoty 


Zgłoszenia kierować 
do Post. Pol. Państw. 
w Nowemmieście 


górnośląski przyjmuje 
z dło 
węgli e | na paśnik. 
Poszukuję 
opałow ; 
p y służącą 


oraz najlepszy 
węgiel kowalski 
poleca 


Stnistaw Rost 


z gotowaniem 
najchętniej ze wsi 
(uczciwą i czystą) 

Kołodziejska 
Nowemiasto 


